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Rodzina
Z domu Miksuła Genowefa jestem. W [19]22 roku urodziłam się w Lublinie. I rodzice
moi z Lublina. [Mieszkaliśmy] na Majdanku. Zmiana adresów, jak nas wysiedlili na
Lubartowskie 19, a Targowy 2. A ja innych adresów nie znam, bo myśmy się nie
przeprowadzali,  swój  dom mieliśmy.  Ładny dom.  [Później]  to  ja  mieszkałam na
Łęczyńskiej. I stamtąd mieli nas usunąć. Myśmy mieli dwa pokoje, kuchnię. Tam mieli
jezdnię poszerzać i nasz dom stał przy jezdni. To trzeba było usunąć.
Mogę powiedzieć wszystko, to się tam nie boję. Dziadek mój uciekł  do Ameryki.
Dziadek mój miał garbarnię na Kalinowszczyźnie. Po angielsku mówił, pisał, czytał.
17 lat w Ameryce. [Ze] Strony matki [dziadek]. Bo [ze] strony ojca to był dziadek mój
takim doktorem, świnie kajstrował... Nawet i mój ojciec to samo po fachu był. Ale
pracował w Ulinie, na kolei.  Gdzie lepiej  mu płacili,  to tam się szło. [Dziadkowie
nazywali się] Paweł Dutka [i] Miksuła. Babcia była babcia Ewa. Moja babcia była z
pokolenia... Jak to powiedzieć? Burżujka. Majątek mieli i to duży. Szpital okulisty to
na babci placu, na babci ojczyźnie. Zabrali ruskie, kacapy. Babci ojca powiesili na
placu Litewskim, że był burżuj, bogaty. Ruskie, kacapy powiesili. A babci matka na
serce umarła z tego wszystkiego. Dudziak Ewa. Mój ojciec pracował na kolei bardzo
długo. A matka była w domu, miała dzieci. A wystarczyło to, co zarobił. Mama moja
[była] Konstancja Dutka.
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